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— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa spraw 
wewnętrznych, z d. 490 maja, mianowani zostali: Bu- 
downiczy szej klassy Krycki, —Inżynierem i Budowni- 
czym powiatu hrubieszowskiego (od 19 kwietnia): Po- 
moenik płockiego Pocztmistrza gubernjalnego Linden- 
baum —Pocztmistrzem pułtuskim; przetranzlokowani 
zostali: lubelski powiatowy Inżynier i Badówniczy, 
Pomocnik Badownitz :g0 Szabarowski, i Iażynier i B1- 
downiczy powiatu hrubieszowskiego, Badowniczy 2giej 
klassy P/iszczyński, —na takież posady, pierwszy — do 
powiatu janowskiego, a drugi—do powiatu lubelskiego 
(otaj od 19go kwietnia 1872 r.). (D. W.) 


— Rektor Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu 
podaje do wiadomości publicznej, że w skutku rozpo -= 
rządzenia JW. Ministra Oświecenia Publicznego, osoby 
życzące zapisać się z początkiem roka szkolnego 
187%, w poczet uczennic instytutu położniczego przy 
klinice akuszeryjnej uniwersytetu, obowiązane są umieć 
<zytać i pisać po rusku, z czego będą egzaminowane 
przed przyjęciem do instytutu; przyjęte zaś do iusty- 
tutu, tędą zajmować się w ciągu pierwszego roku po - 
bytu w instytucie, niezależnie od obowiązkowych za- 
jęć w klinice; jeszcze praktyczną nauką języka ru- 
skiego po 2 godziny na tydzień. —Przytem nadmienia 
się, że odpowiednio do obowiązujących przepisów, na 
uczennice instytutu położniczego mogą być przyjmo- 
wane osoby mające nie mniej jak 18 i nie więcej nad 
łat 80 życia, na dowód czego ma być przedstawioną 
metryka; niezależnie od tego mają być złożone jeszcze 
następujące dowddy: 1) świadectwo władzy policyjaej 
o moralnem prowadzeniu się; 2) od zamężnych zaś 
wymagane jest nadto pozwolenie męża, poświadczone 
przez właściwą władzę policyjną. Wszystkie ta dowo: 

Pu « dy powinny b;ć prz ione osobiścia Dyrektorowi 

położniczezgo w terminie od dnią 20-sierpnia 

- 41 września) i najpóźsiej do dnfa 1 (13) września r. b. 
(Dz: Wźrsz:) ^ = 


—0Q.— Nowa powieść, nieznanego dotąd pisarza, 
pane Józef; Qiechońskiego, ukazała się w handlu 
sięzarskim, Tytuł jej „AThakim “co ma znaczyć po 


o 


ka mędrzec. å 
Mędróeni tym jest niejaki Soliman, syn tureckiego 
Emira, wca proroka, który ożywiony gorącemi 
ragnieniami zreformowenia swego starego społe- 


czeństwą, podrużuje po Europie, aby zbogecić swój 


umysł studjamii ned życiem i wiedzą cywilizowenych |-' 


ludów. W Rzymie serce młodego uczonego zapala 
się szaloną miłością dla pięknej patrycjuszki Łucji 
Patrizzi. Przywiązanie do religii przodków niedługo 
opiera się w duszy Solimana potędze nowego uczucia; 
mędrzec zostaje chrześcijaninem, wykrada Łucję 
i bierze z nią ślub w Apeninach. Następnie młodzi 
małżonkowie przenoszą Się do Paryża, gdzie doktór 
Soliman staje się wkrótce sławnym przez swoją nau- 
kę i bezinteresowną pomoc niesioną nieszczęśliwym, 
Po kilku jednak latach w piersi syna Wschodu rodzi 
Się tęsknota za rodziną, !za czarownym kr:jem palm 
i oprysów Wyjeżdzą więc na Wschój, OTtej 
chwili zaczynają się dla młodej pary chwile tragiczne. 
Odtrącony i przeklęty przez starego ojca, Soliman 
| staje się wkrótca przedmiotóm wzgardy i nienawiści 
swoich współziomków. Od domu jego stronią zdale- 
ka; gdy się ukaże na ulicy, szyderstwa i urągania spo- 
tyksją go na każdym kroku. Po kilku miesiącach 
piekielnych męczarni, Łucja z dziecięciem umiereją 
z głodu, a Soliman z rozpaczy odbiera sobie życie. 

Z tego streszczenia, Czytelnik łatwo może nabrać 
przekonania, że powieść p. Ciechońskiego nie odzna- 
cza się wcale oryginalnością pomysłu. Główne jej 

- zalety niespoczywają ani w akcji, ani w rozwoju chara- 
kterów, ani nawet w Sile be wiek | Butóre. 

Wszystkie te główne Czynniki powieściowych kre- 
acji, reprezentowane są tu słabo, —wyśtępują w zary- 

_ zach miepewnych, nieśmiałą kreślonych ręką. Jest 
jednak nitka, która ten utwór wiąże z produkcja- 
mi artyst;cznemi ię powodu której, niepodobna.od- 
mówić autorowi pisarskiej zdolności. „Nitką tą jest 

SR szata powieści, koloryt, obrazowanie, styl. 

` Zdanie wyrażone powyżej, niepotrzebuje wile mo- 
tywów. Dość jest zapytać samego autora, z jaą my- 
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ślą przewodnią pisał swoją powieść, — a z pewnością 
tradnoby mu było na to odpowiedzieć. Zrazu rzecz 
zdaje się zapowiadać szerokie pole reform społecz- 


nych, walsę jednostki z przeszdami i ciemnotą ttu- 


mów, przedmiot zawsze wdzięczny dla prawdziwego 
artyzmu. Stopniowo jednak cały ten obcaz rozwie- 
wa się iniknie, a zamiast dziejów społeczeństwa, 
ukazuje się historyjka dwojga nieszczęśiiwych ko- 
chanków, 

Soliman, ów dumny. S>liman, mędrzec, — myśliciel 


potężny, marzyciel sżczytny,— kiedy przychodzi do ` 


czynów, ogranicza się na niedołężnem zwileniu i wy- 
ciąganiu ręki po jałmażaę. — Upada bez walki.-— Nie 
znalazł dokoła siebie ani jednego przyjaciela, — ani 
jednej duszy podnioślejszej coby „go zrozumieć i oce- 
nić potrafiła. P. Ciechoński nie zastanowił się zape- 
wne, że podobne odosobnienie jest niemożliwością, — 
że indywidualności wyraziste mogą ginąć pod naci- 
skiem okoliczności, ale zawsze pociągają za sobą in- 
nych,— zasiewają w sercach ludzkich ziarna dojrze- 
wające w przyszłości i w tem właśnie spoczywa tije- 
mnicą ich historycznej doniosłości. 

Łucja, kreślona początkowo dość Śmiałemi rysami, 
jako namiętna, o południowej krwi dziewica, gotową 
poświęcić wszystko dla miłości, — w końca powieści 
staje się również twarzą bez wyrazu. 

Poglądy autora na życie, oparte na podstawach g)* 
rącego chrześcijańskiego uczucia, nie są jednak wolae 
od mistycznofatalistycznej skazy. Dowodem tego 
aż dwa przekleństwa, jedno rzucona przez chrześcją - 
nina ojca Łucji, drugie przez mahomotanina, ojca S0- 
limana,— ziszez: jące się z przerażającą dokładaością 
na młodej parze, Paser autor wierzył naprawdę, że 
groźba. biorąca swe źródło w przesądzie i namiętoej 
złości, trafia aż-do niebios,  : 

Wspomnieliśmy już wyżej, że powieść ta zaleca się 
pięknym kolorytem. „Autor maluje naturę Wschodu 
i Południa z rzeczywistą miłością, posłuzu,ąc się ję - 


„zykiem pięknym, obrazowym choć niezżwsze czystym. 


Ta strona „Ałhakima'* kąże nam - Waioskować, że 
autor od zachwytów nad naturą, które stanowią pier- 
wsze studjum jego talentu, przejdzie do badania ser- 
ca ludzkiego. Wtedy. outwórach jego pomówimy ob- 
Szerniej, 


Wiadomości miejscowe. 

= Jeden z podróżników , odbywających drogę 
statkiem parowym z Warszawy do Bielan w drugi 
dzień Zielonych Ś wiątek, opisują nam obszernie swoje 
wrażenie. 

Czytelnicy zapewne tów nas z zieloności brze- 
gów Wisły i z szmaragdowego łąk kobierca, oraz Ści- 
sku, sprzeczek i niewygody, panujących zwykle prży 
przeprawach t:go rodzaju. 

Zasłaguje tam jednak jaden ustęp na uwagą. Sta- 
tek przepływźł ciągle pomiędzy podwójnyra szeregiem 
amatorów kąpieli, którzy w postawach starożytnych 
gladjstorów przypatrywali się os%b»m płynącym; 'a na 
statku znajdowały się nietylto mężczyzn—były tam 
kobiety, starsze i młodzze, młodziutkie panienki i dzie- 
ci, dla których iście nie było to budującym widokiem, 

Dziwna rzecz, że ci lubownicy chłodzenia się wodą 
wiślaną, wybrali sobie jak raz tak niestosowną porę, 
tembardziej, że widoki tego rodzaju przez cały prze- 
ciąg podróży stątku ‘ĉo krok się powtarzały. 

= Według urzędowego raportu miało się znajdo- 
wać na Bielanach w drugie święto Zielonych Świątex 
około 30,000 osób. Przez rogatki Marymonckie 
przejechało powozów prywatnych i dorożak 070, bry- 
częk 350, koni wierzchowych 30. 

Osób pieszych przeszło 18,000 tysięcy, reszta zaś 
rzukających sielskich wrażeń warszawiaków i warsza- 
wianek udała się na tradycjonslną ludówą zabawę 
statkiem parowym przez Wisłę. 

= P. Jan Kleczyński fortepianistę, ma zamiar jak 


słyszel śmy urządzić w dniu 2-yim przyszłego miesią - 


ca w mieście Petrokowie odczyt połączony z koncer- 
tem, Treścią odczytu będzie określenie stanowiska 
różnych mistrzów, fortepianu w historji muzyki. Pro- 
gram zsś koncertu który po odczycie nastąpi, obèj- 
mować będzie dzieła: Couperin'e, Bacha, Ha1dla, 
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Scarlattego, Mozarta, Bzethovena, Mendelszohną 
Schumanna, Chopina i Liszta. 

== Widzieliśmy zbiorek portretów heliofotograficz= 
nych, które p. Eli wysyła ną wystawę Moskiewską. 
Portrety te jako nowość powinny na wystawie uczynić 
wrażenie. Odznacza je staranność wykonania i mię-- 
kkość kolorytu, a co nie wadzi zachowane w nich 
jest wielkie podobieństwo osób fotografowanych, o czem 
wprawdzie na wystawie trudao przekonać się będzie. 
Zbiorek ten składający się za sztuk 11-Stu wystawio- 
ny będzie przez piątek i sobstę na widok publiczny 
w magazynie p. Arnolda przy ulicy Sznatorskiej, 

s= Teatr letni w ogrodzie Sasxim przybrał jaż od 
dni kilku inną zupełnie powierzchowność, Prócz ro- 
bót wewnętrznych, które sią jaszcza jakiś cząs pro+ 
wadzić będą, na zewnątrz został olejną farba pomxl0- 
wany.. Piękna architektura teatra zyszzła bardzo 
wiele na tem uzupełnieniu dotąd bowiem do harmo- 
nijnej całości gmacha przeszkadzały owe odarte 
z właściwego kolorytu prawie nagie Ściany. 

== Poranek muzyczno-dex. macyjny, urządzony dle 
p. Wacława Pcohazki (ojca), odbęlzia się w nadcho= 
dzącą niedzielę w porzą południowej. 

== Mówiono nam że p. Dzierżanowski, znany zwy- 
stępów ną koncertach i w teatrach amatorskich w par- 
tjach tenorowych ma podobno wystąpić na tutejszej 
scenie w operze Verdiego p. n. „Bal maskowy* w ro- 
li batytonowej, śpie wanej kilxakcotnie przaz p. Kelle- 
ra oraz barytonów włoskich. Słyszeliśmy także, że 
stara s'ę o powrót na scang p. Markowski,” śpiewają+ 
cy kiedyś z powodzeniera role bassowe. Widzi 
więc z tego że pomimo smutnych przepowiądni, z po- 
wodu przeniesienia się kilku artystów <do teatru 
łwowskiego— naszą opera nie: tylko nie upądaie, ale 
wkrótce: Świeżemi siłami wzmocnioną zostanie. Oprócz 
bowiem pómienionych wyżej artystów mają przybyć 
jeszcze do jej składu panowie Karalski i Prażmowski 
tenory i pan Zabierzowski baryton. 

(Art. nad.) Panie Redaktorze! W niedzielę byliśmy 
świadkami w Dolinie Szwajcarskiej bardz» ciekawej 
sceny, — Młody człowiek w towarzystwie kilku dam, 
zajął miejsce przy stolika z krzesłami odwróconemi 
czekającemi na przybyć mającć osoby. Po upływie 
pół godziny zjawia się jakaś dama w perute w towó- 
rzystwie kilku jej godnych towarzyszów i towarzysze 
upominająć się szorstko © miejsca niby zamówione, bo 
krzesła odwrócone były. Ustąpiono też dla uniknig- 
cia sporu, 

Upraszam uprzejmie Szanowną Redakcję o łaska- 
we rozstrzygnięcie taj kwestji, bo nazajutra również 
podobne spory miały miejsce. 

Rozumie się, że dla osób wcześnie przybyłych utra- 
cić miejsce przez oddalenie się od niego na chwilę 
jest rzeczą nieprzyjemną. Zważywszy jednak, żę te 
jest miejsce publiczne. i krzesła nienamerowane, 
każda osoba przybywająca widząc krzesło niezajęta 
przez osobę lub jej rzeczy w jakiejzolwiek ono będzie 
pozycji powinno mieć prawo zajmowania go. Wprze- 
ciwnym bowiem razie, gdyby ktoś przez psotę wszy- 
stkie krzesła poprzewracał cała publiczność masiała- 
by stać i czekać na przybyć mającą imaginowaną pu- 
bliczność. Sami nareszcie za złotówkę wzięliśmy od 
kelnera dwa odwrócone krzesła, które były niby 
przez kogoś nieznajomego zamówione z czego się po- 
kazuje, ża to jast po prostu interesem kelnerów mieć 
w ten sposób krzesła zapasowe, byje potem publicz= 
ności drogo sprzedawać. ; 

Widzieliśmy również przy jedàym ze stolików obok 
nas kilka krzeseł odwróconych i przez nikogo od 
zaczęcia do skończenia koncertu niezajmowanych, gły 
wiele osób miejsca szukało. . 

Przyp. Red.  Zwyczajem jest powszechnm w życia 
że krzesła odwrócone uważają się za zajęte. Dla 
usunięcia wszakże nieporozumień najlepiej by było, 
żeby towarzystwo skłedające się z kilku osób jeżeli 
się zechce wydafić na chwilę z miejst przez siebie 
zajmowanych zostawiło jedną 030b3 dla: pilaowania. 
reszty krzeseł. W przeciwnym rdzie trudao żądać 
aż:by miejsca pozostały opróżdione, gdyż krzesła mo 
gły być rzeczywiście ódwrócone przez kelnerów. 

== Na domu komeadantury miast urząętaoną z0= 


stała od wczoraj wystawa fotogr: ficzra zakładu daw- 
niej Bayerą a dziś własnością fi.my „Kostka i M ller* 
będącego. 4 
== Wczorej od rana panował u nas Silny wicher 
1 zamieć z kurzawą: Spadanie przytem barometru, za- 
powiadało zbliżanie się burzy. Jakoż po pcłudniu gę- 
ste chumry nadciągnęły od północo-zachodu, pędzone 
z niezmierną szybkcścią. Ominęły jednak Warszawę 
0 tyle, że w ssmem mieśc'e padał tylko dri bny deszcz 
a cokolwiek silniejszy w południowej jego części, to 
jest w stronie Belwederu. Powietrze przytem yay 
ściło się, ale i ochłodziło się znacznie, tak, że ò pół- 
nocy termcmetr R. wskazywał ciej ła stopni 11 0, gay 
poprzedniej nocy temperatura wynosiła -|- 18,0. Jeśli 
wiatr północno-zachodni lub zachodni zdołają się obe- 
cnie ustalić u pes, a jest to bardzo prawdopododue, 
nie cieszylibyśmy się już ciepłem. W zachodniej bo: 
wiem Europie, panują w tej chwili silne zimna. W Pa- 
ryżu naprzykład w pierwszy dzień Z elonych świątek, 
takie było zimno, że mieszkańcy, wytrzymali zresztą 
bardzo na nie, zmuszeni byli przywdzi: ć zimowe u- 
brania. Z departamentów Francji docł odzą też smu- 
*ne dla rolnictwa wiadomości. Wina w wielu kanto- 
nach pomarzły, szczególniej w Beaugency, w całej 
Langwedocji i Bargundji, Zmarzły tam nawet karto- 
fle i żyto. W Normandji w okolic ch Felaise na prze- 
strzeni 40 kilogramów, spadły znaczne śniegi a zimno 
zmroziło drzewa. Strach pomyśleć, że możemy i my 
jeszcze w czasie wiosny widzieć biały całun na polu. 
= Weczorajsza burza wystraszyła wiele wraźliwych 
na niepegodę osób z D limy Szwajcarskiej, właśnie 
w chwili kiedy Bilse zab,erał się do wykonania sió- 
dmej symfonii Beethowena. Mniej wrażliwi przenie- 
śli się z ogrodu do sali, dla wysłuchania dwóch części 
koncertu. Powrót odbył się wśród najpiękniejszej 
pogody przy blasku pełui księżyca. Można sobie wy- 
obrazić jak musieli się tymczasem sżymać ci najostro- 
Żniejsi, którzy przed wcześnie uciekli. 
== Jutrzejsze zebrapie tyg: dniowe w Towarzystwie 
Mazyczne m, bedzie już przedostatniem w tegorocznem 
pierwszem półroczu. 
== „Trzewiki balowe", chociaż w nich pre: 
zentują się panie Rakiewiczowa i Bakałowiczowa, już 
się okrutnie zużyły, bez względu jedaak na to, że 
zdałcby s'ę na ich miejsce pomyśleć dla sceny 0 po- 
rządniejszem nieco obuwiu, wczoraj w Teatrze Wiel- 
kim poprzedzono niemi „Radców pana radcy", któ- 
rzy również dosyć sę już naradzili i zasługiwaliby 
na pełną emeryturę. albo raczej na wysłużony Spo* 
czynek w jakim zakątku teatraln:j biblioteki, gdyby 
nie to, że główną w nich rolę przedstawia Żółaowski, 
który niedawno powstał z ciężiiej chorcby. 

R.lę Zdzisława, grywaną z wielkie m powodzeniem 
przez Tatarkiewicza, grał wczoraj zastępczo po raz 
pierwszy p. Dlużewski. 

Uniksjąc wszelki.h porównań, któreby nie zawsze 
mogły wy,ść na kcrzyść panu Dłużewskiemu, czuje- 
my się w cbowiązku nadmien ć, że postacie amantów 
komiczpych nie są odpowiednie jego zdolncściom, 
nadającym się więcej do ról poważniejszych, a nawet 
w cgóle dla młocy. h artystów, pracujących w poważ: 
niejszym kieru: ku, stanowią one wi lsie niebezpie- 
czeństwo, przedstawianie ich bowiem wyr: dza w nich 
częstckrcć mimowie dnie lekceważenie s<tuki. 

prawdzie p. Dłużewski mi+ł wczoraj kilka chwil 
szczęśliwych, w każdym jednak razie w.lelibyśmy 
widzicć w reli Zdzisława p. Szymanowskiego, który 
w tym redzaju jest wytrawiym i cenionym przez pu- 
bliczneść artystą. 

Za jedyną zasługę poczytujemy p. Dłużewskiemu 
prędkie wyuczenie się roli, a tem samem przy,ście 
w pomoc niedomsgającemu obecnie repertuarowi. 

== © ile nam wiadomo, pa Wystawie Z chęty 
Sztuk Pięknych, w przyszłą niedzielę, będzie miżna 
cglądzć obraz p. C. Lachuickiego z ostatniej jego 
podióży do Turcji i Grecji, przedstawiający Akrupo- 
lis w Atenach. 

Na szczytrie wzncszącej się skale, Akropolis, daw- 
na twierdza Aten—po dziś dzień z ruin swoich wy- 
mewnie świadczy, czem byli dawni Grecy. Ruiny 
Świątyń greckich a przedewszystkiem Parthenonu, 
który wid: é na wierzch Ł.u Akropolis—cą arcydzie: 
əmi architektury i ci co pod ich cien'em spocząć 
choć chwilę mogą dziwnym poszanowaniem na zaw8:e 

rzejęci zestarą dla tego katka ziemi Platona i $>- 

ratesa, Phidiasa i Pruksytelesa— nieśmiertelnej oj- 
zny. 

Abkros—wysoki—Polis— miasto. Miasta znaczniej- 
sze. w Grecji i Azji mi. ły Akroq olje—to jest cbwaro- 
wane miejsca, w których w czasie najścia wroga Szu- 
kali schr: nienia starcy, niewiasty i dzieci. 

I tak, w Argos, zwało się to Laryssa, w Messynie 
Itonee, w Tebach Kadmea, w Koryncie Akrvkcrynt, 
aw Atenach Akropolis. 

= W kr ju ns8*ym wiele osób prywatnych posiada 
bardzo cenue zsbytki archeologiczne, k:ó-e będąc 
rozrzucone bie są dostępne dla szerszego koła miło- 


r= 
= 
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śników ercheolcgii krejowej. Nie ulega wątpliwości, 
że urządzenie wystawy archeol: gicznej w zestawieniu 
pojedynczych zbiorów, nie tylko obznajmiłoby ogół 
z tak ciekawewi zabytkami przeszłości, lecz rozbudzi- 
łoby zarazem zamiłowanie do ściślejszych poszukiwań 
i skrzętnego zbierania tui owdzie rozproszonych po 
kraju szczątków przedchrze ścieńskiego Świ: ta. Opła- 
ta za zwiedzenia wystawy mogła by być obrócona na 
jaki cel dobroczynny lub neukowy. ` 

Słyszeliśmy, iż zosny chlu! nie na polu archeologji 
krajowej, br. Jan Zawisza powziął zamiar wprowa- 
dzenia myśli tej w czyn, a kilka miłośników arche- 
ologj;, a między innemi pan Walery Przyborowski 
przyrzekł nedesłeć na wspomnioną wystawę swoje 
zbiory i czynnie dopomódz do jej urządzenia. 

= Panowie Tatarkiewicz i Grzywiński, po nader 
ciężkiej i długiej chorobie w dniu wczorajszym wyszli 
po raz pierwszy z domu. Pierwszy z nich czas rekon- 
walescencji przepędzi na wsi, w meję'ności J. W. 
Prezesa Teatrów pana Muchanowa, który jako zacny 
zwierzchnik, przychodzi zawsze chorym artystom 
z wszelką możliwą pomocą,- drugi zaś z porady le- 
karskiej jedzie na parę miesięcy do morskich kąpieli. 


Mcżemy przeto, mieć pew:ą nadzieję, że jeszcze 


z końcem bieżącego lata pp. Tatarkiewicz i Gzywiń 
ski powróciwszy do sił, ukeżą się nam na deskąch 
dotkliwie czując j ich ubytek ceny. 

= Przybyłym z Berlina do Warszawy nie jest, jąk 
to mylnie doniósł „Kurjer C.dziepny,” niemiecki wy- 


„dawca Foerstler, ale znany na polu piśmiennictwa 


naszego i zagranicznego pracownik, rodem Warsza- 
wianin, pan Karol Forster, publicysta. 
= Kilkanzście csób z Towarzystwa p. Trapszy, 


obecnie pozostałych w Radomiu daje przedstawienie 


w ogródku przy hutelu Rzymskim (włas. p. Wróblew- 
skiego) jest to pierwszy odkryty ogródkowy teatrzyk 
na prowincji. 

= Od pewnego Czasu pomarańcze przestały być 
u nas zbytkowym owocem, Spożywają ich nawet wło- 
ścianie przybywający na targ do miasta. O3ecne upa- 
ły przyczynieją się do gnicia znacznych zapasów spro- 
wadzanych tu pomarańcz, przekupnie nie radzi jednak 
tracić na tem sprzedają na wpół już zgniłe pomarsń- 
cze mniej wybrednemu ludkowi. W drugi dzień zit lo- 
nych świątek służba sanitarna znalazłszy kilkaset 
zgniłych takich sztuk przytrzymał wiozącego je żydka. 


Przydybany z żalem p:trzył jak mu tow: r zniszczono, 


dowodząc, że pomarańcze byłby sprzedał na Bi 1 .nach 
z zyskiem dla siebie a bez szkody dla nikogo. Na 
Bielanach jak mówił pełao bywa takich pijanch a zdro- 
wych co im nic mie zaszkcdzi nietylko na wpół +1: zu- 
pełnie nawet zgniłe pomarańcze. Dowodzenie nie 
znalezło uwzgłędoienia i żydek powędrował na Biela- 
ny b:z pomarsńcz. > 

== Pan Gub: ynowicz, ks'ęgarz i wydawca lwowski, 
bawi obecnie w Warszawie. s 

= Przypominamy, że jutro na wieczora w Towa- 
rzystwie muzyczaew, da s'ę słysz é pani M II>r-Q:e- 
chowska w wyjątkach z niezaanej ta opery Marquet- 
teg”. 
jk Towarzystwo drogi żel. warsz.-wiedeńskiej otrzy - 
mało podcbno pozwolenie na wypuszczenie obligó 5%, 
na sumę rs. 8,652,000, a todla powiększenia Środków 
eks, lostacji. è 

= W Saskim cgrodzie na kilka dni przed Z elo- 
nemi Swiątkami miało miejsce pierwsze sianożęcie. 

= Doja 26 b. m.tojest w niedzielę przypad? 
u I.rselitów redośny d:i ń zwany (£Łig Bsome ). | 

= W dniu wczorajszym zawieszono rusztowan'e 
mul:rskie na kościele Pizmi nienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, w celu odnowienia frontu tego ko: 
ścicła, 

Trzy figury, ozdsbiejące wzniesienie przy przed. 
sionku także Świeżo odmėlowane zostarą. 

—= Według doniesień z ur glow. ź ódła, że wd 6 
(18) maja r. b., Elżbiet : S:prea zlewska, córsa dymis : 
jóoowanego kapitana, 17 lut wieku licząca, kąpiąc 
się wraz z krewnemi w jezierze ve wsi (.erniatów 
w pobliżu Warszawy u nęła. Ci.ł» jej wynsleziono 
i w celu wyprowadzenia ¿l dztwa, zawiad: mi no Sąd. 

= W cyrkule łaziepkowssim, 6-letnia córka urzę- 
dpika spacerując w parku łazienkowskim z rcd i:a- 
mi, w skutek braka z i h strory dozoru, wp dh w ba: 
son wodotryskowy miesc 4cy się na tarasie przed 
pełacem, lecz zaraz wydobytą została bez żada: g» 
uszkodzenia na zdrowiu. 

== W cyrkule Nowoświetskim, w domu pod Nr. 22 
przy ulicy Chmielnej, Teresa Wyszyńska, żoną kra- 
wca, urodziła dziecię płci męzkiej z « bnażonym móz 
giem bez czaszki, kióre w przeciągu 5 g.dzin zmarło 
i oddane zostanie do gab netu aratomiczneg.; o wy: 
padku tym zawiademicno Sąd wł Ściwy. 

== W dniu wezi rajszym, Zazaon» Rożańska, nie. 
za m ężna, 24 lat wieku liczące, pot N. 15 przy ulicy 
Brzczowej z: mieszkała, będąc w tt.nie nietrzeź ym 
rczmyślnie czy też w; padku m zadus ła 3 miesięczne - 
go syna swego. O czem zawiadtimioLo wł.ściwy Sąd. 
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Rożsńska zaś przyaresztowana i w celu postąpienią 


Bretanii Gawożłe jest tańcm pochodzącym od Gawo- 


tów mieszkańców kraiku Gap, który istnieł za czasów | d 


Druidów w dzisiejszym departamencie Alp wyższych. 
Gawotte'a tańczą do dziś dnia w Bretanii podczas 
obrzędów weselnych zabaw ludowych. Jest on żywy, 
namiętny, zawsze połączony z głcśnemi okrzykami, 
ztąd szybko wyczerpuje siły tancerzy. 

— Panu Z. J. Niepodobna żądzć, ażeby na . wszy- 
stkich ulicach urządzono od razu asfaltowe chodniki. 
Przyjdzie kolej i na Dziekankę. 

— Dyrektor Towarzystwa Resursy Kupieckiej, ma 
zaszczyt, zaprosić Członków Akc oparguszćy, na po- 
siedzenie, w gmachu R:sursy, daia 4 M:ja r. b. 
w Piątek, o godzinie 7 wieczorem, odbyć s'ę mające. 

Potkański Kalikst. 


— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego", |- 


od Fr: Ros: rs. 1 dla biura nę lzy wyjątkowej. 


— Chustkę wełniapą d.mską znalezioną 19 b. m., | 
w ogrodzie botanicznym, za udowodnieniem odebrać 


można w Redakcji „Kurjerą Warszawskiego", 

— Klucz znaleziony. na rogu ulic Bielsńskiej i Sø- 
natorskiej, dnia 18 b. m., za udowodnieniem cdebrać 
można w Redakcji „Kurjera Warszawskiego". 


= „Nowosti* doncszą ja :0 o f k ie dokonabym, że 
koncessja na budowę drogi Ryst wo Władykaukaz- 
kij przyznaną została ostatecznie dymissjonowanemu 
inżeni 'rowi generał majorowi Falkei hagen, po 31,500 
za wiorstę. ; ) 

== „R. M.* pisze, że na kolei moskiewsko-smoleń- 
skiej, na całej linii pomiędzy Moskwą i Smol ńskiem, 
od czasu jej otwarcia, t. j. od września 1870 r. do» 
tychczas już trzeci most sę zawalł. . 

== W „Mosk. Wird,** czytamy,że znowu w Moskwie 
było kilka wypadków cholery. Jeśli to prawda, po- 
wiada taż gazeta, wartoby zawczatu pomyślić o środ- 
kach sapobit gających przeciw epidemji, a głównie 
zwióc é uwsgę ną czyst ść ulic, a bardziej jeszcze nie- 
których z: kłedów fabrycznych, z których zwykle bie- 
rze początek cholera, 

== Podług wiadomeści statystycznych, w stycznia 
r.z. liczba owiec cięko runnych w guberoji Wołyń- 
skiej wraz 293,186 sztuk. Wełny zebrano 17,482, 
pudy. Najwię sza liczba owiec hoduje się w powia- 
tach O:tcoskim i N»wogrodwołyńskim: 57,430 i 
53 160 sztuk; 7a niemi idą powiety: Zasłiwski 34 496 


i Ró»ieński 30,881 sztuk. We Włodzimierskim, Sta 


rokonstantynowskim i Dubieńskim, liczy się owiec 
w każdym po 20000. - W Krzemienieckim, Kowel- 
skim, Łuckim, Żytomierskim, od 11—8000 sztuk na 
każdy. WoOwruckim tylko liczba owiec zaledwie 
przechodzi 1000 stuk. SĘ 


Kielce 20 moja 1874 roku. Jak Starożytna R ma 
wznosiła się na siedm u pegórkach, tak i Ks lce zbu- 
dowape na w:górzu otacza w promieniu dw»uwiorsto- 
wym siedem pagórków zaro: łych świerkowym lasem 
lub pokrytych krzakami jał wcu. Skelisty i krzemien- 
ny skład gór, pokrywają reśliny i zicła górskie, któ- 
re w połączeniu zzapachem żywicznym drzew napeł- 
niają stwotferę zdrowem i przyjemnem dla pluc 
i powoniebiż powietrzem. 

Wiosna i lato w stronach tutejszych są nejprzy- 


jemniejszą porą dla scherzałych, którzy przebiegłszy 


aleg karewsowską u stóp góry dowolnie napawzć 
się mi gą rczkcszna wonią i malowniczym widokiem. 


Tegorvczna bojas fl ra n»dspodziewene |r yspieszyłą 


roślinność wzbudzając szybsi rozkwit drzew, Su8za 
jest tu cgromna, Śpieczone pola ] pcowem słońcem 
(32/9 R.) oczekują Biż j manoy w postaci deszczu. 

W Kielcach obecnie ży”4 agitdcyę wywarł przyjazd 
towarzystw: p. Anaz. Trapszy. Trupa ta ze wszech 
miar zasługuje na publiczny oklask uznanie, Griówoą 
zaletą towarzystwa jest diborowy person lı Świeży 
repertuar; w tem l ży +16»na zasługa dyrekcji, Za- 
r.uc ć możemy tylko p. Trapszy,żef rsowanie, nie zwą- 
żejąc na mał. ludność miast yrowincj nalaych daje 
przedstawienia codziennie, Środek t n przyciągnięcia 
mas jest na f łszywej drodze msterj Jog» zysku; bo 
trudoo jest wymagać zapowiadając 10 przed-tuwień 
dzień po dmu eby jido i ci semi witzowie 
naj mniej trzy wieczory w tygodniu px Święcili M<lpo: 
menie. Publiczneść tutejsza mimo gorąca i f taln 
sali, mimo tylakr: taych sów jakie jejspekulanci róż 
wyprewn l, dziś I cznie zaj ełnia ter trzlne ławy. Pig: 
kna H lena ś iągoęła taką moc spektatorów, że mury. 
przybytku Terprych ry pomieścić ich nie mogły. 


y, 
z winną pr dług prawa, prowadzi się śledztwo. (G.P.) | 
Panu W. — Według badeczów starożytneści č 
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Grano ta także „Ser fi ę*, szkida tylko, że tak moło > 


kieleckich dewctek spi g'ądzło zza g.l.ryjuej balu- 


strady na svę protoplastę. 

- Ze składu wwarzystwa wybitnie wyróżniają się pani 
Baranowska Śpiewaczka, pobiersjąca rocznej płacy 
Ra. 1000 i ben fis, panie w. 

wcdewihstki i Śpiewak S d: czewski. 


Z pessonela dramatyczneg» p. Grabińska (Laskow 
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ska) Nowicka: (Granczewska) z mężczyzn z wiełką 
przyszłością Zaremba, którego deklamacyą o dziesięć 
protent stawiamy wyżej od:p. Chodeckiego i zdolni 
artyści p. Chorozowicz, Webersf ld i Greb ński, Z to- 
warzystwem p. A. Trapszy przybyła do Kielc z Rado- 
mia wcale dibra mozyka Siwka, a znią kilu radom- 
skich klakierów bezustannie bisujących uprzywilejowa- 
ne oscby z krzywdą dla drugich artystów. Klakierzy 
z urzędu to także nowcść w Kielcach, a nasza publicz- 
ność z ciekawością przyglądała się ułaskawionym 
zwierzętom. ż 

W dzień wyborów do włedz Dyr. Tow. Kr. Ziem. 
15 maja danym był korcert amatorski na. rzecz nie- 
zamożnych uczniów pcd kierunkiem p. J. Antoniewi- 
Cze; przyjąły w nim udzisł miejscowe chóry złożone 
z 30 csób p. Ostrowska amatorka Śpiew ipp. G. Igna- 
towski i St Krolikiewicz artyści śpiewacy. Dochód 
osiągnięty wyniósł netto 2165 rs.75kop. Oprócz tego 
zamiast obiadu dlą vgoszczenia stowarzyszonych jak 
to jest we zwyczaju p. Wędrychowski prezes wyborów 
cfiarowsł na opłatę wpisów na rok przyszły za bied- 
rych uczniów kieleckiego gimnazjum Rs. 300. Szle- 
chetny ten czyn oby więcej zn:la;ł naśladowców! K. 


Jutro, d. 24 b. m., za duszę Ś. p. Jana Nepomu- 
cena (ieleskiego, b. Podleśnego Lssów Rządowych, 
zmarłego w roku zeszłym, odbędzie się w kościele 
Śgo „Józefa Oblubi ńca, przy Krakowskiem Przedm:, 
o godzinie 11tej, żałobne Nabożeństwo, na które sio - 

zaprasza. — 4659 — 

+ W dniu 24 b.m.. jako w rocznicę imienin Ś. p. 
Joanny ze Zdanowiczów Piętkowski j, niegdy Przeło- 
żonej Pepsji wyższ j, ooprawioną będze Wotywa 
w kościele Śgo Autoniego, przy ulicy Senetorskiej, 
o godzinie 11tej z rana, zas kk pozostałe dzieci, 


zapraszają. A f ! 

+ W dniu 24 b. m, ogodznie 10 ej rano, jako 
w pierwszą smutoą rocznicę zgonu Ś. p. Pawła Alcyato 
b. | aeea Rządowego Dró; Żelaznych w Króle- 
stwie odhędą się w ki Ściele górnym Ś-go Krzyża ża- 
łobne Wvtywy, na które pozostałą w ciężkim smutku 
wdową wraz z córką, zętiem i wnuxemi zapraszeją 
erb, Przyjaciół, ph i Znajomych zmar- 
ego. — 
+ Wd. 25 b. m., w sobotę, o g”dz: 11tej_ z rana, 
jako w 94 smut rocznicę skonu, Ś. p. Andrzeja 
Genelego, Obywatela, w m. Koniecpelu zmarłege, od- 
prawionem zostanie za jego duszę Nabożeństwo żało- 
boc w keściela Prze m enienia b. ńskiego, przy ulicy 
Miodowej, ma które synowie i córka w Warszawie 


jomych. —4745 
-- W dniu dzisiejszym o godzinie 7-ej z rana po 
długiej i c'ężkiej chor bie-zekończył doczesne życie 
é. p. Józef Kisielnicki włeściciel dóbr Stawiski w gubernji 
lemi yńss» j p łożonych. Nabożeństwo żałobne odbę- 
dzie sę dnia 25b. m, o godzinie 1l-ej z rana w ko- 
ściele S go Krzyża a następnie po Nsbożeństwie wy- 
z" zwłok na r ają powązkowski na- 
stąpi. = 

+ Jakćb Payzer, Radca Prokuratorji Emeryt, w d. 
22 b. m. po długich cierpieniach rozstał się z tym 
Świ.tem przeżywszy lat 73. W smutku p' grążona 
żona wrez z dziećmi zmarłego, zaprasza Krewnych 
Prryjaciół i Zpajomych na eksportacją zwłok w d. 24 


=- b.m.w piątek o godzisie 5 po południu z kaplicy 


| Ewargelicko - Arg>burskiej przy ulicy Mylnej na 
cmenturz tego wyznania odhyć sę mające. —4759— 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miastaj 

arszawy. 

W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 1 (13) maja 
r b. Nr 1874, — Dyrekcja podaje do powszechnej 
wiadomoś j, iż zażądane zostały pożyczki w l'stach 

stawbych Towerzystwa Kredytowego miasta War- 


= BAW, jak następuje: Stanisław hr. Ostrowski Nr. 


21784 Czerna re. 6,000, Stanisław hr. Ostrowski Nr. 
46905, Bednarska, rs. 10,000, Feliks E stacja i Sta: 
Tugław T: maszewscy Nr 340, Nowe-miasto ra, 5,000. 


Kronika zagrani 


Peni M k > wa 
>< Peni M: jerenowska, artystka opery warszawskiej 
występuje obecnie w roląch aoi © Fakowie. 
a „le1wsze przedstawienie obre ła „Piękną H»lerę", 
Asc:tyczny Kreków rozkupił na dzień naprzód wszyst- 
ie b kty na miejsca numerowane.  Nastę nie miała 

artystka wystąpić w „Có:ce Regimentu". © 
> W Wiedniu udzielone w tych daisch zostało po- 
zwcl.nie rządowe na zawiązanie „Towarzystwa akcyj - 

lego zaopatrywania Wiednia w mięso. 

> We Lwowie występuje cbecnie zpana artyska 
P. Fiiderici Jskowicka. Dvtyctczas śsiewała głów- 
Ne pertye w operacł: Lunatyczka i Violetta oraz kil- 


_ ba vstępów z opery Meyerbeers: Odpust w Placrmel. 


Pullic. neść i krytycy nader symp tycznie przyjmuj 
uti lertewaDą Śriew:czkę. Testr Lwowski OGWEFŁY M 
będzie przez człe kto. Opera niu miecka wywędrowa- 


mieszkający, zapresz ją Krewnych, Przyjacół i Zna- 


m 3 


ła ze Liwowa do Czerniejowic i następnie wybiera się 
aż do Bredów. 


Przegląd. polityczny. 

Dziennik paryzki „Soir“ podaje już nazwiska jene- 
rałów wyznaczonych przez ministra wojny na sęd dów 
Baizaina. Sąd ma się składać z siedmiu csób, dzien- 
nik sześć tylko nazwisk podaje; pomiędzy niemi nie 
spotykami nazwiską ks. Aumale, który w tzn sposób 
znalazłby się wyłączonym- od sądu, siódme bowiem 
miejsce jeszcze nie zajęte, przeznaczone jest dla jedne.. 
go z jenerałów artylerji. Zdaje się, że wyłączenie to 
jest dobrowoluem, nastąpiło z wiedzą i wolą księcia. 
Oświadczenie się z gotowcścią na rozkazy ministra 
wojny miało tylko znaczenie prośby, aby minister roz- 
kazów tych nie wydawał. Gdyby inaczej było, to mi- 
nister nie odważyłby się pomijać jenerała mającego 
za sbg prawo starszeństwa. Należenie do korporacji 
sądzącej Bazaina, byłoby zbyt wielkiem spospelito- 
waniem się, a książe pomimo całej popularności swó- 
jej pamięta o tem, że jest synem Ludwika Filipa. 

Na czele sądu, jeśli dopiesienie-„„Scir'a'* jest praw- 
dziwem, stanie admirał T.ćhouari; urodzony jeszcze 
za Dyrektorjatu, szkcłę w.jszowości praktycznej 
przebywał on pod Nawarynem, na Rio de la Plsta, ale 
się żadoym większym czynem nieodznaczył i przy sę: 
dziwym wieku swoim może się d.iś nięokazać dość 
kompetentnym ;do ocenienia wszystkich warunków 
kapitulacji Metz i zgabnego jej odlziałania na cełą 
kampanję Gambetowską. Stanowisko przewodniczą- 
cego nie zadecyduje wprawdzie o rezultacie obrad ale 
stanowczo decydować będzie o ich przebiegu. 

O układach wzgęlem okupacji militarnej, znajdu- 
jemy dziś wskazówkę, duść wiarogodną, że sprawa 
postąpiła już dalej niż o niej , Agencja Havasa“ do- 
niosła. P. Arnim ma już w swem ię 'u instrukcję wie- 
lowładnego kanclerza, a instrukcja t: nie zupełnie od- 


- powiada interesom Francji. Wprawdzie p. Bismarck 


przyjmuje wcześniejsze wypłaty, wcześniej w skutek 
tego z wojskiem ustępuje, ale przy zupełoem nawet 
zaspokojeniu skarbu niemieckiego przez Francję za- 
trzyma jeszcze w swem posiadaniu Belfort wraz z 0- 
kręgiem. Kanclerz nie ma tu za sobą żadnej logiki 
prawnej i jeśli Belfort zatrzyma, Francuzi zatrzymają 
mu także i ostatnią ratę i wypłacą ją d piero jedno- 
cześnie z odzyskaniem twierdzy, 

Tydzień poprzedzający Zielone Świątki, dał spo- 
sobność rządom w Londynie, Berlinie, Wiedniu i 
Rzymie, do jednoczesnego prawie wyrażenia zdania 
o kwestji wyznaniowej, Deklarecja kaoclerza nije- 
mieckiego z daia 15 go b. m., nie potrzebuje żadnego 
komentarza. W tym samym ni ledwie czasie, pan 
Gladstone wypowiedział w imieniu rządu Wielkiej: 
Brytańji werdykt o nieomyla:ś:i papieża, której ogło: 
szenie w dniu 18 go czerwca 1870 roku, przeszło 
niepostrzeżone wśród gromów nadchodzącej wojny 
francuzko niemieckiej. Tu taż był» powodem, że agi- 
tacja wyznaniowa wystąpiła i w Niemczech później, 
ale z tem większą zacięt: ścią; w Anglji znów isnie. 
nie silnego k śsioła narodowego, 2 gócy już ograni- 
czyło walkę do dość szczupłego grustu. Mowa pana 
Gladstona dowodzi jedosk, że wal<a ta cbrała subie 
przedewszystkiem i w Angli praktyczną sfero 
szkoły, a ostatnie wypadki w dwó.h ubiegłych tygo- 
dniach, wskazują nam tn sam objaw w Austrji i we 
Włoszech. 

Austrja porządnem prawcdawstwem szkolnem, sta: 
ła się ou kilku lat panią gruntu na którym rozstrzy* 
gać się muszą wszystkie spory między p ństwem i 
k. śsiołem, -Przeciwko temu to prawodawstwu, które- 
go dalszy rozwój przyobiecany jest w ostatniej mowie 
tronowej, A popierany przez partję konstytucy|ną, 
skierowane są wszystkie wysiłki episkcpitu austrjac: 
kiego, który starą się odzyskać ,ię'ź po piędzi gru at 
z pod nóg usuwający się. Biszupi zmuszeni s, jed ak 
liczyć s'ę przytem z dawnemi stosunkami 1 z fiktycz= 
nym stanem prawodawstwa, a według oświsdczeaia 
austrjackiego ministra wyznań p Stremayra, wszelkie 
petycje biskupów, będące rezultatem ostatnich ich 
kovf.rencji, oparte są na tj podstawie. Minister o- 
znajmił, jak'się pokazuje z jego mowy, że rząd będzie 
się czuł w cbowiązku rozpoznać podania biskupów, 
ale pozostanie wiernym dachowi i literze prawa o 
szkołach, — zaś jako odpowicdź na powątpiewania le- 
wicy co do zamiarów rządu, przytoczył okoliczność, 
że az teiaz dopiero zdołał się utrwalić i z organi: 
zować parlament odpowiedni do konstysucji. Z tej 
odpowiedzi skierowanej przeciwko petycjom bisku, Ów 
i naleganiom lub wąpliwościom deputowanych, p>ka- 
zuje się, że rząd eustrjacki zdecydowany jest c» naj- 
mniej utrzym: é się na korzystnem stanowisku w kwe- 
stjich szkoły i kcściuła zdubytem prawodawstwem 
lat ostatnich. 

Stosunki powyższe norganizowane już w Austrji, 
nap tyke*q we WłosieC 1 pewne w uregul-w niu prze- 
szkody. Wzzl,dy jakie ma rząd włoski dla głowy ko- 
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ścioła rzymskiego rezydującej w stolicy kraju, (uie 
zawszezgodnie z życzeniam -I ;by deputowanych): spra- 
wiły, że wi 13 kwestji pozostał» jeszeze nierozstrzygnię- 
tych, z uwagi bowiem na sędziwego papieża, na pewną 
część ludności, i niektóre wpływy zagraniczne, unika= 
no reform gruatownych, i probowano rzeczy pozosta- 
wić stopniowemu rozwojowi. Dla tego to rząd wło- 
ski nie doszedł jeszcze do zupełaej niezależności 
w kwestji szkolnej, i pozostawia kościołowi na tym 
gruncie prawo niejako wspólnego posiadania. W tem 
wł«śnie leży zaród licznych scysji i hamalców w pra- 
wodawstwie, a jako następstwo tego stanu rzeczy, na- 
leży uważać dymissję ministra wyznań p. C>rrenti. 
Były minister wypracował projekt do prawa o po- 
lepszeniu losu nauczycieli w szkołach, w którym pier- 
wszy zarąz artykuł domagał się usunięcia duchownych 
dyrektorów szkół, którzy obok zwykłych kierowni- 
ków zakładów, mieli nadzór nad nauką religii. Wię- 
kszość rady m nistrów sprzeciwiła się temu artykuło- 
wi jako „bądącęmu dziś nie na czasie, * a poniew?ż 
p. Correnti nie chciał odstąp:ć od swego żądania, dy- 
misja jego stała się nieuaiknioną. Sprawę tę podaie- 
siono w sobotę w I:bie deputowanych, a prezes mini- 
strów p. Lanza, był w tej materji tłomaczem przeko- 
nań gabinetu. - „„Kwestja ta, mówił on, wymagą grun- 
townego rozmysłu, i dotycze więcej społ *cznych ani- 
żeli relig'jnych interesów.“ Lewica w sxutek tego pro- 
ponowała deklarację w której byłoby wyrażone nieza- 
dowolenie I'by z tego odezwania się prezesa mini- 
strów, ale wniosek upadł 175 głosami przeciwko 114. 

Wiadomości z His”pańji brzmią ciągle niekorzyst- 
nie dla powstania. Pogłoski rozpowszechni ne przez 
dzienniki paryzkie, że część wojsk królewskich wpadła 
w zasadzkę, i że. przytem dwie komp'ńje wzięto do 
niewoli, nie sprawdza się w Madrycie, zkąd nadcho- 
dzą ciągłe wiadomości © uspokojeniu prowincji pół- 
nocnych. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


Waszyngton 20 go.—W Izbie reprezentantów But- 
tler stawia rezolucję, aby wezwać prezydenta do o- 
świadczenia, czy istotnie, jak to okazuje się z mowy 
mianej przez Stafforda Northeoth, a w parlamencie 
angielskim, komis:rzom angielskim przy układach o 
traktat waszyngtoński przyrzeczono, że wynagrodze- 
nie szkód pośrednich żądenem nie rę dzie, kto przycze- 
czenie takie udzielł i czy ono właśnie wpłynęło na 
obecne pcstanowienie Senatu? Razulucja widzi w mo- 
wie Northcotha zarzut przeciwko uczciwoś :i komissa- 
rzy Starów Zjednoczonych. R:zelucję oddano do ko- 
mitetu spraw zagranicznych. Kongres odroczył się da 
29 maja. 

New-York 20-gv. — Według doniesień z dobrego 
źródła wszelkie zmiany wprowadzone do artykułu do- 
datkówego przez Angl,ę zmierz: ją do tego, aby wyłą- 
czyć na przyszłe ść możliweść dochodzenia jakichkol- 
wiek wyuagrodzeń, za szkody p Ś%daie i w ogólacści 
p stawić zasadę, iż nigdy w razie prgwałcenia neu- 
tralacści szkody takie -wyuagradzanemi nie będą. Zda- 
je się, że dla tak zmienionego artykułu, wę tszuść %4 
jest zapewnioną. 

Ottawa 17-go.—1:ba niższa przyjęła wszystkie roz- 
porządzenia traktatu waszyngtońskiego, dotyczące 
w ETEO zj rybołówstwa na wodach pogranicz= 
nych. 

Waszyngton 21-go.— Izba reprczentartow przyjęła 
rezolu cję, wzyw:jącą rząd, aby się przyłączył do de- 
klaracji złożonej przez Włochy, wzglęiem prześlado- 
wania żydów w Rumuoji, 

Bayonna 214—Geuerał Letana zajął 18 b. m. 
Omt , powstań y wstąpili w okolic. § rrano przy* 
był do. S<bastian. W aastępstwie klęski Aguira sod- 
dało się wczoraj 5000 powst ńców, ssutkiem y;2 To- 
szenia Juaty rewolutyjaej powstanie w Bi>*l zdy- 
zorganizowane: j 

Ruga 21g.—Słychać z d brego ź óx% ża krí 
wezwał ministrów do pozcstioia w gabn®1e. wę 
sterjum wszakże trwa w żądan u dymi ý 5 Pa. 
tylso na załatwienie interesów bieżąc” I 1 de 
P między ignemi przedstawi ono jeg“? 1-575 
żet wijay. 

Antwerpja. 20g0—Diiś vyby i, ać 
skierowane -przeciwko wyborę z, w której stron“ 
kaln'go. Tłum ludu wpadł iai w,oędały z niej 
nictwo to odbywało p.s e™%™® 198 
o po ad g6d z usd granie ie 

PIYY ZONA £ do 6 tysięcy katlistów stoi 
skiej stwierdzają, Że * . t cios stanowczy. Rząd 
w Biskai. Spodzię 40) I /ueros Trowitcji bi- 
hiszpeński potwięgz? wszystkie /ueroś | A 

Univers? donosi poj d Bai 

i „diędzy E lszio i Durango wo Ska. DE 
stajni ać w SAAd karl stów. Z bu stron wiel- 
kie stratę ka listowski geperał Arablia ranny. 

Dwie kcmpanje wojsk rzątowych pod 0: za my 
do riswoli. - Organizacja kuilistów czyni ciągie po= 
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Poryż 20g0. — „Par's-Journal'* ogłasza depesze 
z Genewy 19go. Wedłvg niej Serrano pobity pod 
Elgueta utracił bagaża i odparty został aż do Onate, 
gdzie wpadł na nowe oddziały karlistowskie. Trzy 
bataljony Serrana nie dotrzymały placu. 

Paryż 21 go. — Traktat pocztowy z Niemcami 
wchodzi w życie 25 b. m.. Harcourt przyjmowany był 
przez Thiersa i udaje się bezzwłocznie na stanowisko 
swoje do Londynu. Cazeau sprawujący interesa franc. 
w Atenach posłem w Rio di Janeiro. 

Praga 21-go,— Ex-cesarz Napoleon według dzien - 
ników czeskich leczyć się będzie w tym roku w Karls- 
badzie i Cieplicach. 

Paryż 20 go.— Girardin umówił się z rządem 
o redakcja, J. Officiel“ którą prowadzić będzie w du- 
cha Thiersa. Cena dziennika obniżoną zostanie do 20 
franków. Dalloz wytacza z tego powoda proces. 

Waszyngton 20-go.— Izba reprezentantów zgodzi- 
ła się aa obniżenie cyfry dochodów o 44 miljóny do- 
larów wskutek przyjęcia nowej taryfy. 

Konstantynopol 20 go. — Generest Ignatjew odłożył 


na późciej wyjazd swój do Petersburga, do czego. 


otrzymeł urlop czterotygodniowy. -. ! 

„pryTowar zystwo Galicyjskie parcelacji i budowy. 
Minęły już bezpowrotnie czasy kiedy prowadzenie go- 
spodarstwa rolnego na rozległych obszarach ziemi, 
nie przedstawiało nadzwyczajnych trudności, a stosun- 
kowo nader małych wymagało nakładów. 

;Bezpłatna, lub po nizkich cenach najmowana robo- 
cizna, ułatwiała uprawę ziemi, zbiór i omłot plonów, 
oraz odstawę ich nawet do odleglejszych punktów zby- 
tu. Skutkiem czego prawie żaden kapitał obrotowy 
gospodarstwa nie był potrzebny, 

Jakkolwiek sama uprawą częstokroć wiele i bardzo 
wiele pozostawiała do życzenia, jąkkolwiek posiewa- 
mi jednego i tego samego gatunku roślin, wyczerpy- 
wano plenność ziemi, nie zwracając jej w pognojach 
odpowiedniej żywotnej siły, mimo to jednak, tąniość 
produkcji równoważyła poniekąd -te niedostatki, i za- 
perniała właścicielowi niejakie korzyści, które zwię- 
kszały się tam, gdzie porzuciwszy zastarzałą rutynę 
zwrócono się do więcej racjonalnego systemu gospo- 
darstwa. (ef 

Zmiana ówczesnych stosunków spowodować musia- 
ła zupełoy przewrót podstaw, jakiemi prowadzenie 
gospodarstwa było waruąkowe. 

_Przesilenie dotknęło przeważnie własności większe, 
tó.co dawniej dokonywała pańszczyzna, trzeba było 
uskatecznić najemnikiem, którego cena zwiększać się 
` poczęła i którego nieza wsze można było w dostatecz 
nej zgromadzić ilości. Równóoczęście ze zniknięciem 
ręgzty robocizn, zaszła, z. powodu uwł:szczenia wię- 
kszej części służby f.lwarcznej, potrzeba zupełnego 
zreorganizowania tejże służby i wzniesienia. dla niej 
budowli; w wielu majętnościach okazał się koniecz- 
nym zakup znacznej ileś i inwentarza, ERACI 1 opta- 
ty. gminne powiększyły się, koszta. produkcji wzrosły, 
zyski zmniejszyły się, służebności, pozostały na tem 
właśnie, co stanowi jedyne źródło, z którego dochód 
ntógł być czerpany, czyniąc niemożebnem przeksźtał- 
cenie, poprawę i udoskonalenie warsztatu rolniczego, 
nietylko więc rutynowe gospodarstwa nie zapewniały 
korzyści i doprowadzały do ruiny, ale co gorsza na- 
stępstwa takie były do przewidzenia w gospodar- 
stwach postępowych, tam gdzie dla ich dalszego pro- 
wadzenia, zbrakło na kapitał nakładowy i obrotowy 
Adpowiednich w gotowych funduszach zasobów. 

Zaczęto szukać ratunku w kredycie, że jednak żą - 
ore pożyczek było prawie powszęchne, warunki więc 
pozyskania kapitału stawały się coraz trudniejszemi, 
A trudności te wzmogły się jeszcze z rozwojem insty- 
*ucij przemysłowo: finansowych, które nieubezwładnia- 
It na dłuższy czas kapitału, jak to z natury rzeczy 
musi mieć miejsce, przy pożyczkach na dobra ziem- 
skie, dawały jeszcze widoki daleko większego docho - 
du. od procentów jakie przynosić mogły kapitały hy- 
pottczne ulokowane, 

„Kmieczność prowadzenia gospodarstwa, zniewalała 
szukać kapitału za jaką bądź cenę, osiągane dochody 
nie stałczyły na wkrycie wygórowanych procentów i 
zwiększonych ciężów gruntowych, hydrą lichwy cò- 
raz głębiej. zp AJ swe szpońy. Wypłacalność 
wielu „właścicieli zachyjąłą się, a rezultatem tego 
wszystkiego był sekweśtu sądowy, i wywłaszczenie 
z majątku, który na licytadj sprzedawano za połowę 

przedniej wartości. , Kredy cofnął się od ziemi, A 

ył czas, że jej nikt nabywać Die chciał. 

p Czyż potrzebujemy przytaczać przykłady na popar- 
cie tego co wyżej powiedzieliśmy? Czyż jest w naszym 
kraju choć jeden zakątek, w którymby kilku przynaj: 
mniej właścicieli, niepodpadło smutdej konieczności, 
wyzucia się ze spuścizny przodków, lub z ziemi nabytej 
m zasoby długolętaią pracą i ószczędnoś cią nagro ma- 

zone. : 


fŻedaktór Juljan Btatkowski. 
W Drukarni „Kurjera Warszawswiego”, 
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Potrzeba było obmyśleć zaradcze Środki, 4żeby d- 
gólnego uniknąć bankructwa, dla zapobieżenia k óre- 
mu, nie mogły być wystarczającemi nowo utworzone in- 
stytucje kredytowe. rg 

Zdrowy pogląd i przykłady ościennych krajów 
wskazywsły jasno, ż3 korzystniej jest gosoodarzyć na 
mniejszej nieobciążonej długami majętaości, jak Wła- 
dać rozległemi obszarami, nie mając dla prowadzenia 


gospodarstwa odpowiedniego kapitału nasładowego | 


i obrotowego. 
Myśl parcelacji t, j. rozdziału wielkich obszarów na 


mniejsze posiadł, ści, nie jest bynajmniej nową, po- | 


wziętą ona została, jako jedyna deska zbawienia, ró- 
wnocześndie ze zniesieniem pańszczyzny, lacz przepro - 
wadzenią tej myśli nie było tax łatwem jakby ng 
pierwszy rzut oka wydawać się mogło. 

Wierzytelności obciążająca posiadłość ziemską, za - 
bezpieczone są na wszystkich składowych jej czę- 
ściach, wierzyciele więc z obawy utracecia rękojmi i 
możności wycofania powierzonych kapitałów, nie mò- 
gli być chętni rozdziałowi. 

Dodajmy do teg» Kószta pomiaru i sporządzenia . 
ekonomicznego projektu parcelacji, a będziemy mieć 
obraz ogromu przeszkód, z jakiemi każdy właściciel, 
ratując się od ruiny, walczyć był zniewoleny, 

Mimo to wszystko coraz jaśniej pojmowano, że 
w kwestji przekształcenia gospodarstw nisprzynoszą - 
cych czystego zysku, najważniejszą jest kwestja od- 
przedaży częściowej gruntów. 

Przeprowadzenie tej kwestji przyjęło na siebie „Ga - 
licyjskie Towarzystwo parcellacji i bulowy* którego 
statut zatwierdzony został przez Rząd Anustcyjaczi 
d. 5 kwietnia r. b, Kapitał zakładowy Towarzystwa, 
wynosi złotych reńskich 5,000,000, czyli rs. 3,000,000 
z prawem powiększenia tego kapitału do 10,000,000 
t. j. rs. 6,000,000, i wypuszczenia obligacji do wyso- 
kości połowy upłāconeg) na akcje kapitału. ` 

Rozporządzając znakomitym kapitałem i rozległym 
kredytem, Towarzystwo dokonywać będzie mogło to 
co dla pojedyńczego właściciela przedstawiało nie- 
przełamane nieraz trudności, —chociażby bowiem nie 
spłaciło długów ciążących na majątsu mającym się 
rozparcelować, może dać wierzycielom dostat3czną 
rękojmię i tym sposobem skłonić ich do zgodzenia się 
na paręelacę. Jk 

Właściciele, odebrawszy odpowiednią wartość ziemi, 
uwolnią się od guiotącego ich ramiona ciężaru, który 
niebawem mógłby ich doprowadzić do zupe nego zgnie- 
cenia, a pozostaną przy części ziemi zasobom ich od- 
powiedniej. | p | 

Przypuszczenię mniejszych kapitałów do nabywa- 
nia mniejszej przestrzeni ziemi, i nowych sił do cho- 
dzenia około niej, musi pożytecznie wpłynąć na ogół 
produkcji. Gałęzie produkcji dotąd u nas zaniedba- 
ne, a właściwe średnim gospodarstwom, będą mogły 
być rozwinięte. Ta należy: uprawa chmielu, konopi, 
lmu, roślin firbiarskich i aptekarskich, hodowla 
pszezół, jedwabników, owoców, wychow drobiu i t. p. 

Oprócz tego wytworzenie się pewnej liczby gospo“ 
datstw niezbyt rozdrobnionych, a jednikża w sto- 
sauku d) dotychczasowej, wielkiej uprawy, małych 
własności ziemskich, wpłynie dobroczyanie na ustrój 
stosunków gminnych. Średai ci właścicie stanowić 
będą pewien rodzaj łycznika między własnoś sią wiel- 
ką i osadami włóścian, dla których badą dobrym 
przykładem jak miła gospodarstwa winvy być pro- 
wadzone. „Tym sposobem rozwinie się industcja rol- 
nićzą wartość ziemi znakcmicie wzrośnie, a rozszerzona 
produkcja SPO wpłynie na podniesienie ogól- 
nego dobrobytu. fk 

"Na mocy zatwierdzonego Najwyżej „w dniu 8 (20) 
listopada 1867 roku, zdania Ri y Państwa, dozwala - 
jącego działać w obrębie Cesarstwa  Rossyjskiego, 
koncesyońowanym w. Cesarstwie Austryjackiem to- 
warzystwom akcyjnym (z wyjątkiem towarzystw ubez- 
pieczeń), Towarzystwo parcelacji 1 budowy rozwija 
swoje działania i w kraju tutejszy m. » s 

Jeżeli jednak właściciele ziemscy ograniczą "się Wy- 
łącznie na korzystaniu z działań Towarzystwa, cel 
przez miego zamierzony, nie będzie w zupełaości 
osiągnięty. k B s TE 

Jako najbliżej interesowani, właściciele ziemscy, 
winni vjąć w swoje ręce ster tych działań, czuwać 
nad ich spełnieniem i zapewnić sobie przeważny 
udział w zyskach przez Towarzystwo 0S'$ anych. 

Towarzystwo ogłosiło obecnie subskrybcję na 
10,000 akcji. s ars z 

Zapis na akcje trwać będzie w Któléstwie Polskiem 
od 4 (16) do 13 (25) maja r. b. j 

Zapistjący się skłida tytüłsm kaucji rs. 13 kop. 10 
(złotych reńskich 20), resztającą zaś należyt ść może 
w razie przyznania akcji, zapłacić alby jednorazowa 


albo taż ratami w ciąga 10 miesięcy licząc miesigcz* ; 


nie po ra. 6 kop. 19 (złotych reńskich 9 cen. 50). 


m — m 


Że Towarzystwu nie idzie byn:jmniej o to, ażeby 


/ mogli najskuteczniej i najlepiej. a 


wy 5).— Zloszozemo Jieusypow. 


Przy takich warunkach, przy postawionej zasadzie, 


akcje jego. skoncentrowały się u zamożnych kapitali= 
stów, lecz raczej znajdowały sią choćby małemi par- 
tjami w ręzu właścicieli ziemsxich, dla których dobra. 
toż Towarzystwo założonem został), właściciele po~ 
mienieni mają wszelką łatwość nabycia akcji, a jako 
ich posiadacze przyjmując udział w działaniach i na- 
radach Towarzystwa, radząc o sobie, radzić też będą 


— W szkole gimnastyki i szermierstwa Stanisława 
Majewskiego na Sewerynowie, od d. 25 maja, otwarty 
zostanie ogród z dużą werendą dla dzieci do 14t7miu, 
w którym oprócz gimnastyki, zabaw, gier towarzy- 
skich, będą miały miejsce i rozmowy w językach 
obcych. Dzieci uczęszczać mogą codziennie z rana 
od 9'/, do pra od 31, do Tmej timi 

*r —4754— 


— List odebrany przez Juljana Faksa w Częstocho- 
wie, a podpisany. przez pp. G. P. S., względam przy- 
jazda do Częstochowy, jest rzeczą niejasng, głyż ci 
panowie nie podali swego adressu dla porozumienia 
się, A zatem uprasza sig szanownych pp. G. P. S.; 
aby raczyli oznaczyć dokładnie adres śwego pomis- 
szkania w Warszawie, (1—3) —4734— 


|< zg Poz ae A otworzyłem Główny 
Drukowanych 
PERKALIKÓW 


fabryki Braci Ginsberg i Lohnstein x Berlina, które sprze+ 
daję. po cenach fabrycznych; nadmieniam przytem, że perka- 
liki si 1! łokcia szerokie. Ulica Franciszkąńska Ne 16/2165b; 
dom Ewy Cohn. A F GINSBERG. 
Kantor Adolfa Giasberg, przeniesiony został na uli 
cę Franciszkańską pod Nr 16/2165b. (2 +8) —4623— - p 


RTUJĘEM= j senan epre 


Niniejszem ostrzegam osoby interessowane, iż tylko gel 
Kontrakta najmu mieszkań, moim własnoręcznym pod- „MES 
op opatrzone, jako mnie obowiązujące uważać bę- Wy 

ę, gdyż nikogo do podpisywania za mne podobnych f- 
kontraktów, nigdy nie upówaźniałem i nadal nie upo- gry 
ważniam.— Warszawa, dnia 8 RO Saja 1872 r, \ 

ŚR Stan w Lesser. 
(1—3) r - 4153 - 


i . 


amaA daUa aghH dg" } 

Do Składu Stanisława Baumann, —— 

przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku, 
nadszedł śwsieży transport : n 

Cementu Portland. Angielskieg oRobins etComp. z Londynu, 

Cegły i Gliny ayate > 


K w. h i kowalskich, - | 
ae a e jryda | 
w. i 


(6—0) —3301 --- l 
DOLINA SZWAJCARSKA. 


KUNGERT | 
B. BILSGGO, | 


1. Michał Ange!o, uwertura konċertowa, W. Gadea; 9. Po-- 
loneżz z op. Strhensie, Mayerbeera; 3 Romius F-dur na 
skrzypce L. Bsethovana, wykona skrzypek solisa W. Księ- | 
cia Saskiego, p. O to „Lfstner (członek orkiestry; 4. Fantas 
zja z Moyerbeera opery Jau z Liżydy, Wieprechta Solo na” 
trąbce wyk. p. Spaar; 5. Uwertura z op. Wilhelm TaBe 
siniego; 6. Illustrationen, walc Straussa; 7. Romans Księt. 
nej Koczubey, solo na puzonie wyk. P, Kaazel; 8, Potpourri 
z op. Teaviata, Verdiego. Solo ną skrzypcach wyk. P Litst- 
ner, Da arfe p. Hasielmans, na wiolnọzelli 6 cia wiąlonezsł- 
listów, na klaraćcie p. Kayser; 9. Uwertura z bp. Iudra, Fr. 
Flotowa; 10. Czardi$, Ludwika Grosimanna; 11. Barcante, 
księcia Kamila Sayn, Wittgonsteia, inste- Bilss; 12. Auf fre-- 
iem Fasse, polka Straussa. , A Se e 

Początek o godzienia GV, Wejście 25 kop. . 

W Sobotę: Li93 Próludes, utwór symfoniczny Fr. Liszta 
Dwa działy mieddkończonej symfonji H-moll Fran. Schu- 
berta- W.N isdriolg. Wacjścjo z węgierskich pieśni 14 skrzyp- 
ca Kns'a«-wyk. p. Kriedbacą x Wiednia (członek orkiestry). - 


— ERATA WAKEKU 
M (Po cenach Teatru Rozmaitości). 

Dziś: Psy | 2-gi akt Ła ji z kamermoor, Tance- 

rze Europejscy w Chinach. 


utro: Poczwarka. 


kop. — kartofle rg. 1. kop. 50 do ra. 1 

od kj. 2 r 

-— Okowitę płacono — dnia 14 maja hurte 

cr. za garnięc o bog. ITI, doi h . p. ris i 
garnieç o A 

s wody na te, Wióle pod ` wą stóp I c. 9. - 


orła, 


